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Najlepsi ludzie Polski 


delegatami na Kongres Zjednoczeniowy PPR i PPS 


W dniu wczorajszym górnicy Zabrza, miasta, w którym narodził się czyn 


Na konferencji przedwyborczej PPR w 
Zabrzu, która miała szczególnie podniosły 
charakter, odczytany został list Bolesława 
Bieruta do górników. W liście czytamy 
m. in. 
„Nie mogąc — wbrew pierwotnym za- 
miarom — wziąć osobiście udziału w wa- 
szej konferencji partyjnej, pragnę jednak 
wyrazić wam gorące uznanie za tę do- 
niosłą inicjatywe, którą podjęła kopalnia 
„Zabrze-Wschód* w związku z Kongre- 
sem Zjednoczeniowym. Inicjatywę tę pod- 
chwyciła cała klasa robotnicza i szerokie 
masy pracujące naszego kraju. 

Nie można było piękniej i mocniej uwy- 
datnić wielkiego, przełomowego znaczenia 
dla całego narodu faktu zjedaoczenia po- 
litycznego kla robotniczej, jak uwydat- 
il in przedkoneresowy pol- 
skich mas pracujących, który wy zapo- 
czątkowaliście, Cała Polska czci ten wy- 
siłek i chluhi się nim, ponieważ jest on 
niezłomnym filarem w tej wielkiej prze- 
budowie naszego życia społecznego, którą 
podjął lud pracujący pod przewodem na- 
szej partii. 

Zjednoczenie polityczne klasy robotni- 
czej niewątpliwie przyśpieszy tempo tej 
przebudowy, zabezpieczy jej prawidłowy 
kierunek, uświetni jej wyniki szeregiem 
wspaniałych osiągnięć, które zmienią na 
lepsze dzisiejsze — niełatwe jeszcze — wa 
runki materialnego i kulturalnego bytu 
mas pracujących. 

Dlatego właśnie tak wielką wagę dla 
całej przyszłości Polski posiadać będzie 
zbliżający się Kongres Zjednoczeniowy. 

Towarzysze! 

Jesiem szczerze uradowany, żę kierow- 
nictwo waszej” organizacji postanowiło 
umieścić mnie w liczbie swych kandyda- 
tów przy wyborze delegacji Zabrza na 
Kongres Zjednoczeniowy. Postaram się 


godnie reprezentować waszą delegację, je- 
ZAYAYARYAYANYANAATYAAYANYCHACANY VRPAÝ VAAVAAI NANDIDAE NINE 


Chiopi 
witają Kongres 


Z szeregu powiatów woj. łódzkiego napły- 
wają meldunki o realizowaniu przez chło- 
pów powziętych ku uozczeniu Kongresu 
Zjednoczeniowego, zobowiązań, M. in. w 
pow. radomszczańskim, gmina Konary 
przystąpiła do budowy mostu i oczyszczenia 
drogi na przestrzeni 2 km. 

Wieś Dobryszyce przygotowuje pod zale- 
sienie 15 ha dotychczasowych nieużytków, 
a w gminie Gidle ZSCh. radiofonizuje wsie 
Górki i Wojnowice. 

W pow. sieradzkim chłopi zorganizowani 
w Samopomocy ze wsi Choszarowo (gmina 
Korkocice) budują remizę strażacką. 

W pow. kutnowskim w najbliższym cza- 
sie wybudowany zostanie most, który połą- 
czy wieś Kacprów (gm. Krzyżanów) ze 
wsią Woła Bojdanowska, 

Poszczególne powiaty woj. łódzkiego 
współzawodniczą ze sobą w realizacji zobo- 
wiązań, m. in. pow. skierniewicki współzawo 
dniczy z pow. rawsko-mazowieckim, a pow. 
kutnowski z paw. łowickim. 


„Queen Elisabeth * 


ma wyraźnego pecha... 

Gęsta mgła, która panuje nad Wiel- 
ką Brytanią j zachodnią Europą zaha- 
mowałą ruch lotniczy i morski. Statek 
„Queen Elisabeth", który na skutek 
strajku dokerów przez 12 dni unieru- 
chomiony był w porcie Southampton, 
nadal nie mógł wyruszyć do Nowego 
Varkn 

d 


kogresowy — wybrali sekretarza 


generalnego KC PPR BOLESŁAWA 


BIERUTA delegatem na Kongres Zjednoczeniowy. 
* * 


* 
Na konferencji powiatowego komitetu PPS w Katowicach JÓZEF 
CYRANKIEWICZ, — sekretarz generalny PPS — został wybrany delegatem 


na Kongres Zjednoczeniowy. 


śli taką decyzję poweźmie wasza konfe- 
rencja partyjna”. 
. 3 . 

W konferencji partyjnej PPS w Katowi- 
cach wziął udział Józef Cyrankiewicz, któ 
ry wygłosił referat ideologiczny 9 podsta- 
wach Zjednoczenia PPR i PPS. Mó 
podkreślił, że jedność, do której z 
się obie partie, powstała na gruncie bojo- 
wej ideologii proletariachtej — na gruncie 
marksizmu-leninizmu — jako ideologii pro 
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„Wyhory” w zach. Berlinie 


przy udziale czołgów i gazów łzawiących 


W zachodniej strefie Berlina mają 
się odbyć 5-go grudnia wybory komu- 
nalne. Jak donosi „Berliner Presse: 
dienst“, brytyjskie i amerykańskie +wła 
dze rozpoczęły gorączkowe przygoto- 
wania celem zmuszenia całej ludności 
do wzięcia udziału w tych wyborach, 
które są sprzeczne z postanowieniami 
traktatu. Policja otrzymała dodatkową 
broń, gazy łzawiące į automaty wielkie 


go kalibru. Na ulicach kursują czołgi, 
Wladzom policyjnym wydany został 
rozkaz „zachowania stanowczej posta- 
wy“ co Oznacza przymusowe nakłania- 
nie wyborców do głosowania. 
Prezydium Rady ' Ludowej 


letariackiej, zdolnej uzbroić masy robotni- 
cze Polski i poprowadzić je do walki o so- 
cjalizm. 

Tak zbudowana jedność ruchu robotni- 
czego w Polsce uczyni z niego mocne ogni-| 
wo międzynarodowego frontu o wolność. 
pokój, postęp, wałki o socjalizm, 

W tej walce — podkreślił Józef Cyran- 
kiewicz — przyświecać nam będzie do- 
świadczenie Związku Radzieckiego i jego 
kierowniczki WKP (b). 


odezwę da ludności Berlina, wzywają 

cą do bojkotowania Wyborów. 
Wybory wyznaczone na dzień 5- 

gradnią mają na celu podział miasta: 


Wysiłki Bramuglii 


Ocena sesji ONZ 


Korespondent dyplomatyczny , Praw 
dy“. omawiając przebieg sesji Gene- 
ralnego Zgromadzenia, przypomina, 
że Organizacja Narodów Zjednoczo- 
nych została powołana do życia dla 
obrony pokoju i bezpieczeństwa, Na- 
leży więc postawić pytanie: Czy obec- 
na sesja Generalnego Zgromadzenia 
ONZ przyczyniła się do obrony poko- 
ju? 

Pytanie to jest szczególnie aktualne 
obecnie, gdy na arenie międzynarodo- 
wej wyłoniły się yw ciągu ostatniego 
roku zagadnienia, wywołujące stan na 
pięcia. 

Delegacja radziecka, pragnąc skie- 
rować debaty na sesji Generalnego 
Zgromadzenia w kierunku  rozwiąza- 
nia najbardziej żywotnych dia ludz- 
kości zagadnień, wystąpiła z wnios- 
kiem w sprawie zakazu broni atomo- 
wej i redukcji zbrojeń wielkich mo- 
carstw o 1/3 w ciągu roku. Należy za- 
znaczyć, że wnioski radzieckie wyni- 
kają logicznie z uchwalonych poprzed 
nio rezolucji Generalnego Zgroma- 
dzenia ONZ. Wnioski radzieckie spot- 


kały się ze stanowczym sprzeciwem 

delegatów brytyjskich i amerykań- 

skich oraz ich satelitów. 
Korespondent „Prawdy“ „zaznacza, 


że sekretarz stanu Marshall dał do 
zrozumienia, że jest zadowolony z 
przebiegu sesji Generalnego Zgroma- 
dzenia. Marshall jest zapewne za- 
chwycony „wspaniałym  tunkcjono- 
Waniem „maszyny do głosowania”. 
Zepomina on o tym, że tzw. „więk- 
szóść* na sesji Generalnego Zgroma* 
dzenia w takim samym stopniu repre- 
zentuje światowa opinia publiczna, 
jak prasa reakcyjna USA — opinię 
publiczną Stanów Zjednoczonych. 
Cechą charakterystyczną obecnej 
sesji jest okolicznością. że agresywny 
charakter bloku anglo-amerykańskie- 
go został w całej pełni zdemaskowany- 
Ludzkość mogła się przekonać, że 
podczas gdy Związek Radziecki I kra- 
je demokracji ludowej kroczą konse- 
kwentnie w kierunku utrwalenia po- 
koju, = Stany Zjednoczone i Wielka 
Brytania posuwają się nadał'- niebez- 
pieczną drogą polityki agresywnej, 
polityki podżegaczy wojennych. 


Dr. Bramuglia konferował wczoraj zWSEEEEM| 


delegatem amerykańskim  Jessupem 
oraz z ministrem Wyszyńskim. Bramu- 
gia, który od środy przestaje być prze- 
wodniczącym Rady Bezpieczeństwa i 
oddaje tę funkcję w ręce delegata bel- 
gijskiego, będzie prawdopodobnie kon- 
tynuował swe wysilki w kwestii uregu 


wydało | lowania sprawy Berlina. 


Po dolary do USA 


Jak donoszą z Londynu pani Czang* 
Kai-Szek udała się wczoraj do Wa- 
szyngtonu samolotem amerykańskim, 
aby „osobiście poprzeć usiłowania swe- 
go męża w otrzymaniu pomocy ame- 


| rykańskiej”. 


VV zw 


Bez nedzy i wyzysku 


zbuduje nasz kraj Zjednoczona Partia Klasy Robotniczej 
Obrady II Konferencji Miejskiej Polskiej Partii Robotniczej 


Olbrzymia sala pełna radosnych 
twarzy. Na purpurowej kotarze spły- 
e! tuż za podium widnieje biały 


P elh Zjednoczonej Partii jest zbu- 
dowanie ustroju -socjalistycznego, w 
którym zniesiony będzie wyzysk czło- 
wieka przez człowieka”. 

Gwar powoli zamiera, gdy na trybu- 
nę wchodzi I sekretarz Komitetu Łódz 
kiego PPR ob. Dworakowski, który 
otwiera III Konferencję Miejską łódz- 
kiej organizacji Palskiej Partii Robot- 
niczej. 

Konferencja ta ma specjalne zna- 
czenie, albowiem prócz okresowego 
sprawozdania z działalności Komitetu 
Miejskiego, zadaniem jej byl wybór 
delegatów na Kongres Zjednoczeniowy 
i zobrazowanie wkładu z jaktm organi- 
zacja łódzka przystępuje do nowej, 
Zjednoczonej Partii Polskiej Klasy Ro- 
botniczej. 

Po. ukonstytuowaniu się prezydium 
i przemówieniach powitalnych I sexre- 
tarza K-M. ob. Dworakowskiego i prze 
wodniczacegn WKPPS ob. Duniaka, 


dłuższy referat polityczny wygłosił czło 
nek KCPPR ob. Roman Zambrowski, 
który powiedział miedzy innym!: 7 

Zjednoczenie Partii — to akt ogrom 
nego znaczenia historycznego, © któ* 
rym w naszej Partii powiedziaze już 
zostało niejedno ważkie słowo i Dad) 
którym przez szereg dni obradować 
będzie Kongres Zjednoczeniowy. 

Nie sposób jest wyczerpać w krót- 
kim referacie tego tematu, który ma 
długą historię, tak długą niemal jak 
historia walki klasy robotniczej. 
sposób też wyczerpująco omówić zna- 
czenie zjednoczenia — jest to bowiem 
fakt o znaczeniu nie przemijającym, 
jest to fakt, który oznacza zwrot, nową 
epokę w historii polskiego ruchu robot- 
niczego. 

Dlatego też z olbrzymiego bogactwa 
zagadnień, związanych ze zjednocze- 
niem poruszę tu tylko kilka zagadnień 
centralnych. 

Pierwsze zagadnienie dotyczy pod- 


Niej d 


staw ideologicznych zjednoczenia. V 
domo, że obie Partie postanowiły. ż 
łączymy się na zasadach makrsizmi- 


leninizmu. Co to znaczy? To znaczy, 
że opieramy caly swój program Zje 
noczonej Partii, na nauce marksiz- 
mu-leninizmu o przodującej roli kasy 
robotniczej, której dziejowym posłan- 
t stać się grabarzem ustro- 
lego. która jedyna jest 
na czele mas pracują- 
je do obalenia wła- 
stycznej, która jedyna jest 
dolna po obaleniu władzy klas kapita- 
listycznych do zbudow: nowej wła- 
mającej za cel calkowitą likwida- 
kapitalistycznych i zbudowa- 
nie spoleczeństwą socjalistycznego, w 
którym nie będzie wyzysku człowieka 
przez człowieka. 


W dalszym ciągu swego referatu ob. 
Zambrowski stwierdza, że jedność lde- 
Ologiczna jest podstawową przesłanką 
zjednoczenia i że decydującą rolę w 
osiągnięciu tej jedności w łonie PPR i 
PPS odegrały lipcowe i sierpniowe 
plenum KC PPR i październikowa Ra- 
da Naczelna PPS. 


€okończenie na stronie drugiej. 


Str 2 


(Dokończenie ze strony 1-szej) 
Następnie mówca przechodzi do dru 
giego z kolei zagadnienia Jakim  jest| 
wkład PPR i PPS w dzieło zjednocze- 

ria ruchu robotniczego i oswiadcza: 


„Nie chodzi tu bynajmniej o porów-| 


nywanie tego wkładu. Atmosfera licy- 
towania się byłaby w tej chwili nad 
wyraz szkodliwa. Chodzi o stwierdzenie 
historycznych faktów. Już z tego, co 
dotychczas zostało powiedziane wynika 
ogromny, decydujący wkład idelologi- 
czny PPR. 

Chcialbym jednak zwrócie uwagę na 
dwa podstawowe fakty: 

Pod kierownictwem PPR klasą robot 
nicza i m pracujące Polski wyka- 
zały wyższość gospodarczą Polski Lu- 
dowej nad Polską  przedwsześniową, 
znacznie przekraczając poziom produk- 
cji i poziom spożycia na głowę ludno- 
ści w porównaniu do okresu przedwo- 
jennego. 

Pod kierownictwem PPR klasa ro- 
botniczą i masy pracujące Polski ro: 
gromily reakcję podziemną 1 legalną i 
stworzyły reżim polityczny, którego 
stałości i stabilności pozazdrościć mogą 
najbardziej ustabiiizowane z pozoru re- 
żimy w krajach kapitalistycznych. 

Chcialbym przejść, towarzysze, do 
omówienia wkładu odrodzonej PPS w 
dzieło obudowy Polski Ludowej. 

Otóż jest faktem, że mimo wszelkie 
opory i wahania odrodzona PPS ma 
swój wkład, w dzieło odbudowy Polski 
Ludowej | walki z reakcją. 

Zasługą odrodzonej PPS jest, że 
oparła. się ona na najlepszych trady- 
ciach przedwojennej PPS i przejęła ca 
ły pozytywny dorobek RPPS: jej po- 
zytywny stosunek do jednolitego fron- 
tu i do ZSRR. 

Zaslugą odrodzonej PPS jest, że 
potrafiła ona wciągnąć do budowy Pol 
ski Ludowej poważne grupy zacofa- 
nych, mniej świadomych robotników, 
takich robotników, którzy ulegali jesz- 
cze nacjonalizmowi oraz przyciągnąć 
względnie zneutralizować pewne grupy 
drobnomieszezańskie. 

Zasługą wreszcie odrodzonej PPS 
bylo to, że pokaźną część swych robót- 


potrafiła Wychować w duchu rewolu- 
cyjnego marksizmu i doprowadzić fo 
|- Zjednoczonej Partii. 

Qmawiając znaczenie zjednoczenia 
| partii robotniczych dla dalszego rozwo” 
ju naszegó kraju, na drodze do socjaliz 
|mu. prelegent podkreśla, że: 
Zjednoczenie partii robotniczych raz 


na zawsze krzyżuje plany i kombina- 
cje sil reakcyjnych. I 
Zjednoczenie partii robotniczych 


wzmacnia również wewnetrzną zWar- 
teść bloku demokratycznego i wzmaga 
w nim rolę kierowniczą partii klasy ro- 
botniczej. 

Zjednoczenie partii robotniczych nie 
wątpliwie rozszerzy oddzi e kla- 
sy rohotniczej na małorolnych į śred- 
niorolnych chłopów. 


Widzimy więc, że powstani 
czonej Partii Klasy Robotniczej wzmae 
czną Polski 


nia ogólną sytuację polity 


ychodzący w Atenach dziennik „Elef- 
* podał wiadomość, iż minister porząd 
ku publicznego oraz minister wojay w 
rządzie ate rojektują przetranspor- 
towanie w najbliższym czasie wszystkich 
więżniów politycznych z wyspy Ikaria do 
obozu koncentracyjnego na wyspie Makro- 
nisos. Decyzja ta automatycznie prze- 
kształca zesłańców w więżniów i w konź | 
ekwencji jeszcze bardziej pogarsza ich 
sytuację. 
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EXPRESS ILUSTR 


Bez nędzy i wyzysku 


zbuduje nasz kraj Zjednoczona Partia Klasy Robotniczej 
‘Obrady III Konferencji Miejskiej Polskiej Partii Robotniczej 


W. namiotach poiczas zimy 
bez żywności i wody 
więzieni będą greccy iztałacze udemokratyczni 


| 


do naszej produkcji wszelkie 
części oraz materiały do wy- 
robu wiecznych piór oraz ołów- 
ków mechanicznych 


FABRYKA WIECZNYCH PIÓR 
„SYLIT* | 


Spółka z ogr. odp. 
Kraków, Berka Joselewicza 21 


Ludowej, że wzmaga rolę klerówniczą | 
klasy robotniczej I Partii, że wzmacniaj 
sojusz robotniczo-chłopski, ze wzmaga! 
autorytet Partii wśród bezpartyjnych i 
stwarza przesłanki dla rozwoju Zjedno 
czonej Partii, jako Partii nowego typu. 
Po przemówieniu ob. Zambrowskie- 

zabrał głos T sekretarz KŁ, PPR 
ob. Dworakowski ył spra- 
Wozdanie z działałności Komitetu Łódz- 
kiego podkreślając osiagnięcia i błędy 
łódzkiej organizacji partyjńej. + 

Po sprawozdaniu wywiązała się dlu- 
ga dyskusja, w której brało udział 33 
mów po czym przystąpiono. do 
wyborów delegatów na Kongres Zjed- 
noczeniowy. 


Wśród entuzjastyczńych. oklasków 
zostali wybrani: ob. ob: Zambrowski, 
Mazur, Miial, Dworakowski, Stawiński, 
Weńda, Uzdański i inni, 


go 


Znaczna część zesłanych na wyspie Ika- 
tia przebywa we wsiach i otrzymuje po- 
moc żywnościową od miejscowej ludności. 
Na wyspie Makronisos więżniowie umiesz- 
czeni będą w namiotach, nie bacząc na 

nadchodzącą zimę. Będą oni pozbawieni 
wszelkiej pomocy z zewnątrz. 

Na wyspie Makronisos nie ma nawet 
wody. Przywożą ją z lądu stałego i roz- 
dzielają w aptekarskich dawkach. 
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Nażzć aly 


BOŻENNA Z POZNANIA: Prosze się nie 
przejmować mi kobiety, na którą, jak 
Pani pisze, maż Jej nie zwraca wcałe uwagi 
Należy potraktować całą sprawę tak, jak na 
to zasługuje, to znaczy z humorem i iron:a. 
W razie gdyby przyszła cna do was, do mie 
szkania, mąż Pan* musi je: wytłumaczyć, że 
takie zachówanie Się do niczego nie prowa 

dzi 1 tylko ośmiesza ją wobec ludzi, Mamy 
wrażenie, że po takiej rozmowie nie będzie 
wam więcej zakłócała spokoju, 

. * 


KR..F. KRAKOWIANKA: Droga Panft 
Przede wszystkim naszym zdaniem powinmę 
Peni porozmawiać szczerze ze swoim przyła 
cielem j przedstawić mu prawdziwą sytua 
cję, W tej chwili nie należy powodować się 
przesadną ambicją i jak Pani. pisze „nie 
ubiegać o jego towarzystwo”, lecz otwar 
cie poprosić go o pomoc. Sprawa jest zbyt 
poważna, aby sama mogła ją Pani rozwią- 
ząć i powziąć jakąkolwiek decyzję, cho 
dzi o przeszkody natury religijnej uważamy. 
żę kwestia taka nie powinna wchodzić w 
grę, gdyż moż wziąć ślub cywilny, który 
zresztą jest wyłącznie obowiązujący na tere 
nie naszego państwa. Dopiero po rozmowie 
+ Pani znajomym į w zależności od tego, co 
razem postanowicie, może Pani zwrócić się 
do swych rodziców komunikując im o swej 
ji takiego czy innego rozwiązania te) 
sprawy. Jest Pani ożobą dojrzałą i mamy 
wrażenie, że Jej strach przed rodziną jest 
niczym nieuzasadniony, W każdym razie je 
steśmy przekonan, że Pani przykre przej 
irończą się pomyślnie ji. wkrótce 
się Pani będzie ze swych obaw i zmar! 


wień. 
* Ą . 
WERONKA P, Z ŁODZI: Jest Pant bardzo 
młodą kobietą i niepotrzebnie komplikuje so 
bie Pani życie, Dopiero przed kiłkotna mie 
siącami wyszła Pani 2a mąż, a już dzić pra- 
gnie się Pani rozwieść mimo, że jak Pani pi- 
sz mąż jest dla niej bardzo dobry i kocha 
ją bez granic. Droga Pani! Pisaliśmy już nie 
jednokrotni żeństwo jest rzeczą zby! 
poważną, aby je traktować tak jak ta sobie 
Pani wyobraża, Miała Pan? dość czasu przeń 
ślubem na zastanowienie się przed pówzie 
ciem decyzji związama się z tym człowiekiem 
Pani ponieść konsekwence 
swego postępowania i radzimy Pani zapo 
mnieć o tym drugim m żnie. Przypuszcza 
my jednak, że jak dziecko przyjdzie na 
świat, zmieni Pani również swoje xdan!e 
i wszystko wróci da normalnego slanu- 


. 
j * 


+ Oczywiście radzimy. Pani kontx 
Auke. która w, przyszłości umożliw 
ycie odpowiedniego stanowiska, Ro 
zumiemy dóskonale Pani ciężką sytuację, ale 
niestety wiele Jei nie możemy pomóc. Może 
Pani zwróci się do Ligi Kobiet przy ut, An 
drzeja 1, względnie do jnkicjć organizacji sku 
denckiej. Mimo, że warunki w jakich może 
pray Pani prace są niepawszednio, ym nie 
mnel nfoże się zdarzyć okazja do ofrzymania 
zajęcia, któreby Jej odpowiodało, 
* R . 

JERZY PISKOŻUK, KRAKÓW. Adres ko 
respondencyjnych kursów gimaazlalnych pro 
wadzonych przez ZMP brzmi: Lódź, Al, 


pracowników umysłowych R 45 > 


bezglośn nie: 


Codzienna nomelka „Expressu“ 


Cztery krowy Chinki 


Chiński generał Li-Tse, mianowany 
wielkorządcą nej z wielkich prówin- 
cji,  pozostzjącej pod panowaniem 
Kuomintang rozpoczął swoje rządy 


od wydania surowego rozkazu, ażeby 


ściągnieto z ludności nowe kontrybu-| 


cje i podatki, mające zasilić kasę rządu, 
Który jak zawsze potrzebował pienię- 
dzy na prowadzenie dalszej wojny. 

Polecenie to zredagowane zostało 
tak ostro, że zanim jeszcze generał Li- 
Tse dojechał do stolicy swojej prowin- 
cji, urzędnicy podatkowi i poborcy 
ściągnęli już część kontrybucji. 

W tych warunkach ludność stolicy 
witała swego nowego  wielkorządcę 
ięble. I tylko niektórzy man- 
A wojsko wydawało głośne okrzy 
kl na cześć generala, 
jeżdżał przez ulice: 

Generał zauważył to i pytająco spoj- 
rzał na radcę Wu-Sen-Tiena, którego 
odziedziczył — jako fachowca — mo 
swoim poprzedniku, generale Sen-Pi- 
Lo, który miesiąc temu. ugodzony pu- 
ginalem spiskowcea, przeniósł się do lep 
szych światów... 

Stary mandaryn zrozumiał o co go 
chce zapytać jego nowy zwierzchnik i 
cdparl., nisko pochylając głowę. 

— Generale! Całe Chiny mówią 'z 
podziwem o twojej waleczności | od- 
wadze. których dowody dawałeś w 


kiedy ów prze-j 


czasie rozlicznych wojen. Ale wielko- 


rządca prówineji-prócz odwagi powi- 
nien mieć jeszcze inne cnoty. 
— Jakie to eno masz ua myśli 


tzcigodny radcc? — spojrzał 
zezem generał. 

— Nie mnie uczyć ciebie, © wybrań- 
cu losu, lecz skoro pytasz, panie. pr. 
pomnę ci prawdę. którą znasz dobrze: 
ażeby zdobyć mi! swoich podda- 
ka im: okazywać trochę ias- 
kawości i serca! 

— Czyżbym naraził się im czymkol- 


na niego 


jest, generale! Ta konttybu- 
aka nałożyłeś na naszą prowin- 
cję jest stanowczo zbyt wielka! Prze- 
szło dwadzieścia lat toczy się w Chi- 
nach wielka wojra. Żołnierze walczą 
na frontach, a ludność cywilna płaci, 
placi i placi! W naszej prowincji śruba 
podatkowa byla już tak przykręcona, 
że chłop oddawać musiał dosłownie 
ostatnią garstkę rvżu!.. Wszyscy my- 
śleli, że po śmierci generałą Sen-Pi-Lo 
adetehną, ty jednak „o panie, rozpoczą* 
leś swoje rządy od nowych kontrybu- 
cji» A w rezultacie patrz co się dze- 


y gromady odzia- 
nedzarzy ~ którzy z 
pogłądali na prze- 
Ich po- 


Pod domami sta 
ych w łachmany 
nietajoną niechęcią 
chodzący orszak wielkorządcy 


liczki były zapadle, a oczy ich mówiły Í modły... 


„nienawidzimy cię cle- 


eniu jechał dalej, 
mala świątynie Bud 
kobietę, która kle- 
góry ramiona i mo~ 


Nagle, k kiedy mijał 
dy zobaczyl starą 
cząc wyciągała do 
dliła się głośno. 
*— O dobry Buddo! 
wszystkie błogosławieństwa ‘niebios 
spłyną na glowę naszego nowego 
władcv, generała Li-Tse! Niech kwitnie 
w zdrowiu, niech mu się wiedzie jak 
najlepi Niech nam panuje lat pięć- 
dziesiąt!.. Nie, siedemdziesiąt!.. Albo 
jeszcze lepiej, niech rządzi sto lat! O 
dobry, łaskawy Buddo, błagam cię, wy 
słuchaj mojej prośby i spraw niech pa- 
nuje nam tu wiecznie! 

Ponieważ 


Spraw, niechaj 


modliła się 
bardzo głoś se slyszał 
każde słowo. się więc i z 
pewnym wyrzutem spojrzał ną starego 
mandaryna 

— Radco czcigodny! Zdaje mi 
jednak. że zbyt pesymistycznie 
wałeś pewne sprawy! 
cież tutaj pr 
czliwi, a nawet modlą 

Przypro 

$ wieczorem do 
mógł z nią porozmawi 

Kiedy parę godzin potem starą Chin 
kę zaprowadzono przed oblicze wielko- 
rządcy, ona ukłoniła się nisko, gene- 
rał żaś zapytał łaskawie: 
Widziałem cię klecząca przed świą 
tynią Buddy i słyszalem twoje głośne 
I bardzo jestem ciekawy, dla- 


stara kobieta 


się 
ujmo- 


ię n moje zdro- 
mi tę kobietę 


qdźcie 


pałacu, ażebym 


czego tak gorąco modliłaś stę do Bud- 
dy o moje zdrowie i prosłiaś go, aże- 
bym rządził tutaj sto lat? Powiedz mi 
wszystko szczerze 

Stara Chinka ukłonła się jeszcze ni 
żej i zaczęł 

— Osiem lat*temu umarl raój mąż. 
pozostawiając mi małe gospodarstwo | 
cztery krowy. które były żywicielkami 
mojej calej rodziny- Od tego czasu 
mieliśmy łącznie z toba trzech wielko- 


rządców  Pierws mądry Czen-Ha, 
rozpoczał swoje rządy od wielkiej kon- 
trybucji i wziął mi jedną krowe. Jego 
następca. który niedawno zginął. gene- 


rał Sen-Li-PO, wziął mi druga krowę a 
teraz ty, '0 panie SW zarekwirować 
mi trzecia... 

— A ty mimo 53 modliłaś się, aże- 
bym panował tu jak najdłużej? — zdzi 
wił się generał. 

— No tak — odparła starucha — bo 
teraz pozostała mi już oborze tylko 
jedna krowa.. "Więc kombinuję ja so- 
bie swoim glupim chlopskim rozumem. 
że jeśli przyjdzie czwarty wielkorząd- 
ca, odbierze mi czwartą z kolel krowę 
I dlatego modliłam się I zawsze modlić 
Się będę za ciebie, © panie, ażebyś pa- 
nował nam jak najdlużej.« bo ta czwar 
ta krowa jest już mają ostatnią!.. 

Tu ukłoniwszy się bardzo nisko. 
opuściła komnatę, a general Li-Tse, 
troszkę zdetenowany spojrzał z ukosa 
na Wu-Sen-Tiena. Ale stary radcą 
udawał, że słyszał tej rozmowy i w 
zamyśleniu Boi koniec swsiei dlu- 
głej, siwej brody... 


URZĄD 
KWATERUNKOWY 


EXPRESS [LUSTA 


PRZYGODY WICKA i WACKA 


SOBEK: — A teraz przeczytamy ga- 
zetę! Od jakiegoś czasu boję się 'czy- 
lać.. Zawsze coś przykrego się do- 
wiem... No i racja! Jest! Gburką na- 
k O, to źle! s 


SZABERSKI: — Co pan taki skrzy- 
wiony, 


BEZDOMNY: — Póki było lato, to 


za duży?-To zgłoś pan do Urzędu Kwa-| mieszkać... 


terunkowego! 


SOBEK E! Też mi rada! 


WACEK: — Nie martw się pan! 
Znajdziemy dla pana lokal! 


SOBEK: — To głupi pies! I czego 


jak środa na piątek? Że lokal| jeszcze, sle teraz coraz trudniej mi tu| cn tak strasznie wrzeszczy? 


WICEK: — Wcale nie taki głupi! On 
powiada, że pan zajmuje zbyt wielkie 
mieszkani 


Jeszcze więcej 
bedą produkowały fabryki 
od Nowego Roku 


Zapotrzebowanie przemysłu włókien 
niczego na siłę roboczą ną IV kwartał 
rb. zostało już zaspokojone. Urucho- 
mienie punktów rejestracyjno-werbun- 
kowych przy fabrykach łódzkich dało 
dobre wyniki, gdyż do pracy zgłosiła 
się znaczną ilość osób. 

Obecnie Urząd Zatrudnienia wszczął 
starania w kierunku zmobilizowania 
nowych . pracowników na I kwartał 
1949 roku. Bo fabryki przemysłu włó- 
kienniczegóo zapowiadają od nowego 
roku dalsze zwiększenie produkcji: Po 
trzeba będzie jeszcze około 6.000 ro- 
botników wykwalifikowanych i niewy 

~ kwalifikowanych. (k) 


Pijacy zrozumieli 
p +_e a. e +. 
i mniej już piją! 

W nócy z soboty na niedzielę Ko- 
menda MO. dokonała ponownej obla- 
wy na pijaków, zakłócających spokój 
publiczny. A 

Opoje zrozumieli nareszcie, że to nie 
przelewki, bo Milicja nie miała już ty- 
le roboty, co podezas poprzednich 
akcji. Spisano około 30 protokółów, 
kilka osób doprowadzono do komisaria 
tów. Znajdowali się wśród nich dwaj 


osobnicy, poszukiwani za poważne 
przestępstwa, 
W lokalu „Sim“ ma PL Wolności 


zlikwidowano „gorszącą awanturę, któ- 
rą urządzili trzej pijacy. Podnieceni 
alkoholem rzucili się na kelnera i po- 
bili go dotkliwie. 

Pocieszającym objawem, stwierdzo- 
nym podczas onegdajszej lustracji mia 
sta, jest zniknięcie _ młodocianych 
sprzedawców z ulicy Piotrkowskiej i 
innych. Uprawianie handlu przez mlo- 
docianych jest niedozwolone, władze 
jeszcze raz przestrzegają rodziców 
przed poważnymi konsekwencjami, ja- 
kle grożą z tego tytułu. (i) 


Akcia porządkowa 


na terenie | kom sariatu 


Na terenie I-go komisariatu M.O. 
przeprowadzoną została wczoraj nader 
pożyteczna akcja, 

W związku z odbywającym się „mie 
siącem czystości” Oraz z uwagi na 
nadchodzącą zimę postanowiono oczy- 

„ ście doły kloączne, aby nle dopuścić 
do ich zamarznięcią w okresie mrozów, 
co mogloby sprzyjać wybuchówi epi- 
demil choroby zakażnej z nadejściem 
wiosny. 

W akcji 
zarówno wożnice, 
sze MO. pracownicy ZOM-u 
Oczyszczonn znaczna ilość posesji. 


wczorajszej wzięli udział 
jak i funkcjonariu- 
itd. 
(Q) 


Łódź będzie tonęła 


w morzu zieleni! 


Trzy nowe duże parki miejskie, sieć ogrodów jordanow- 
skichi działkowych podniosą wygląd estetyczny miasta 


Niezmiernie interesujący plan opracował Wydział Plantacji m. Łodzi. 
Dotyczy on działalności w okresie najbliższych sześciu lat I przewiduje 


podjęcie szeregu kapitalnych inwestycji, 


uwzględniających potrzeby 


zdrowotne ludności miasta. Łódź, która już obecnie jest jednym z naj- 


bardziej zazielenionych ośrodków w Polsce, 
dem tylko Szezecinowi, otrzyma wiele nowych parków i skwerów, d: 


ki czemu stanie się prawdziwym 


Na Pl. Niepodległości, 


duje się duży teren, gdzie często roz- 
bija namioty cyrk wędrowny. Na te- 
renie tym urządzony będzie reperezen- 
tacyjny park, który w wysokim stop- 


przy zbiegu |niu podniesie wygląd 
ulie Piotrkowskiej i Pabianickiej, znaj-| dzielnicy miasta. 


ustępując pod tym wzglę- 


miastem-ogrodem! 


Drugi nowy park władze zamierzają 
urządzić po stronie południowej ulicy 
Dąbrowskiej, za dawnymi zakładami 
przemysłówymi Buhlego. Pod budowę 


Straszna zbrodnia w Łodzi 


18-letni Henryk Wójcikowski zamordował 
swą żonę i 4-tygodniowe dziecko 


Wczoraj w godzinach przedwieczor- 
nych do lokalu II-go komisariatu MO. 
w Łodzi zgłosiła się Zofią Wójcikowska 
(Niciarniana 30) i zameldowała o strasz 
nej zbrodni jakiej dokona! jej syn na 
osobie swej żony i 4-tygodniowego 
dziecka. 

— Przyszedł do mnie | powiedział, że 
siekierą żonę i dziecko, a sam 
pójdzie się rzucić pod pociąg!... 

Pod wskazany adres na ut. Kościelną 
1-3 skierowano natychmiast funkcjona 
riuszy I-go komisariatu M.O- W nie- 
wielkim mieszkanku leżały zwłoki 16- 
letniej Ireny Wójcikowskiej i niemo- 
wlęcia. 

W pół godziny potem aresztowano 
zbrodniarza, który kręcił się w pobliżu 
swego domu. 

18-letni Henryk Wójcika 
wstrząsające zeznanie. Klłócił 


złożył 
ię z ż0- 


ną, bo ta ubliżałą jakoby jego matce. 
Krytycznego popołudnia sprzeczka 
przybrałą gwałtowny charakter W 
pewnej chwili chwycił toporek i zadał 
nim żonie dwa ciosy w głowę. Po uply 
wie pewnego czasu uczynił to samo ze 
swym dzieckiem, bo — jak twierdzi — 
nie mógł go przecież zostawić bez opie- 
ki!!! 

Wójcikowscy pobrali się przed ro- 
kiem. Pożycie ich nie było zgodne od 
perwszej chwili. Zapytany, czy nad- 
używał alkoholu, młodociany  zbrod- 
niarz bez żadnej skruchy oświadczył, 
że w ogóle nie pił wódki i zbrodni nie 
dokonał w afekcie. 

„Potworne morderstwo wywołało 
wstrząsające wrażenie w całej okolicy. 
Zbrodniarzą Osadzono pód kluczem i 
przekazano do dyspozycji wladz proku 
ratorskich. i) 


Wyprawkii pakiety porodowe“ 


będą otrzymywały rodziny ubezpieczonych 


Jak już donieśliśmy, prącowniey rol- 
ni, pozbawieni dotychczas świadczeń 
ubezpieczenia rodzinnego, począwszy 
od dnia 1 grudnig rb. będą otrzymy- 
wali wyprawki niemowlęce. 

W celu uzyskania wyprawki muszą 
przedstawić we właściwej  terenowo 
Ubezpieczalni odpowiednie zaświadcze- 
nie lekarskie i pracy. 

Jednocześnie w celu usprawnienia 
pomocy położniczej w lecznictwie ubez 
pieczeniowym, ubezpieczalnie społecz- 
ne przystąpiły do wydawania wszy- 


stkim kobietom ciężarnym,  uprawnio- 
nym do świadczeń, tzw. pakietów po- 
rodowych. 

Zawartość pakietu, w skład którego 
wchodzą materiały opatrunkowe i de- 
zynfekcyjne potrzebne zarówno dla 
matki, jak i dla noworodka, zostala 
ustałona przez Ministerstwo Zdrowia 
Otwierać paczki winny jedynie położ- 
ne. 

Znaczenie tych indywidualnych pa- 
czek jest szczególnie ważne dla miesz- 
kanek małych osiedli i wsi oddalonych 
od szpitala i apteki 


tego rezerwatu zieleni przeznaczono 20 
ha. *Teren parku mieścić się będzie 
między kolonią mieszkaniową Zarządu 
Miejskiego, ulicą Kraszewskiego a ul 
Rzgowską. 

Pod urządzenie trzeciego parku miej 
skiego przeznaczono tereny dawnej fir- 
my „Krause i Koenig“ od południowej 
strony ul. Pabianickiej. Ze wszystkich 
trzech projektowanych nowych par- 
ków ostatni będzie "największy, 
gdyż zajmie teren aż 40 ha! 

Poza tym w ramach swego 6-letnie- 
planu Wydział Plantacji projektuje 
urządzenie w naszym mieście 12 ogro- 
dów jordanowskich dla dzieci, z tym, 
że w każdym roku powstaną dwa nowe 
ogrody, a każdy z nich będzie wypo- 
sażony we wszelkie urządżenia, up: 
jemniające czas najmlodszym obywa: 
telom miasta. 

Nie zapomniano też o ogrodach dział 
kowych, które cieszą się coraz większą 
popularnością wśród _ spoleczeństwa 
łódzkiego. } 

W pierwszym rzędzie wykonane zo- 
staną już rozpoczete roboty — na Ma* 
rysinie III oraz przy ul. Pryncypalnej. 
Znajdują się tu obszerne tereny, na 
których powstanie gęstą sieć ogródków 
działkowych. 

Nowe ogrody działkowe przewidzia- 
ne są na ul. Dąbrowskiego przed remi- 
zą tramwajową, przy zbiegu ulic Łę: 
czyckiej i Milionowej, przy zbiegu Se- 
natorskiej į Siedleckiej, przy ul. Siemi- 
radzkiego, Karolewskiej i Kątnej, No- 
Wogrodzkiej i Granicznej itd. 

W nadchodzącym róku uporządko* 
wane będą tereny nad rzeczką Łódką 
w północnej dzielnicy miasta. Znaczna 
przestrzeń od gmachu Urzędu Woj 
wódzkiego aż do ul. Franciszkańs 
otrzyma piękne skwery, które tworzyć 
będą wielkie pasmo zieleni. W tym cé- 
lu usunie się resztki schronów i funda- 
mentów zburzonych budynków. Ponie- 
waż w międzyczasie dzielnica ta zosta- 
nie odgruzowana całkowicie — teren 
b. ghetta nie będzie już sprawiał p; 
gnębiającego wrażenia: dawne ruder 
pokryje morze zieleni. 

Projektowana jest również już w 
przyszłym roku budowa cmentarza- 
mauzoleum na terenie dawnej fabryki 
Abego w Radogoszczu, którą Niemev 
zamienilj na miejsce kaźni. Po doko- 
naniu ekshumacji zwlok złożone zo 
| staną tu szczątki tych wszystkich, któ- 
rzy zginęli tak straszliwą śmiercia w. 
I nrzeńddzień Wszwnlania (x) 
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EXPRESS ILUSTR 
— Nie chcemy być odcięci od świata! 


Mieszkańcy Sikawy 


proszą o komunikację, bruki, oświetlenie, pomoc 


lekarską i placówki kulturalno-oświatowe 


W odległości czterech kilometrów od 
miasta w kierunku Brzezin, leży osie- 
dle robotnicze Sikawa. liczące kilka ty- 
sięcy rodzin: Osiedle to powstało na 
terenie b. dóbr. rodziny  przemysłow- 
ców Geyerów. Składa się ono z 500 
dziatek parcelacyjnych, lecz zajęte jest 
z tego zaledwie połowa. 

Czym należy sobie tłumaczyć tak sła 
be zainteresowanie tą doprawdy pięk- 


ną miejscowością, tonącą w sadach 
owocowych? 
Odpowiedzi na to pytanie udziela- 


ją sami mieszkańcy Sikawy, którzy w 
obszernym liście do redakcji „Expres- 
su" opisują swe holączki i proszą zA 
naszym pośrednictwem odpowiednie 
władze o przyjście z pomocą. 

Osiedle odcięte jest od reszty Wiel- 
kiej Łodzi z powodu braku komunika- 
cj. Wprawdzie skierowano już tram- 
waj na sąsjednie Stoki, jednakże ze 
Stoków do Sikawy jest pół godziny 
drogi a fatalny stan ulic przedłuża wę- 
drówkę, Podczas roztopów wiosen- 
nych oraz'w okresie deszczów miesz- 
kańcy Sikawy brną po kostki w błocie, 
niszcząc obuwie i narażając się na 
przeziębienie. 

Toteż w liście do „Expressu“ robot- 
nicy z Sikawy pytają, dlaczego władze 
miejskie nie uwzględniają tak ważnych 
ię licznej rzeszy ludności i dla- 
zego nie ufuchamiają tramwaju, czy 
autobusu do tej dzielnicy miasta. 

Szosą brzezińską jadą dość czesto 
autobusy, jednakże są One tak przepeł- 
nione, że nie można nawet marzyć o 
uzyskaniu w nich miejsca. 

„Gdyby miasto pomyślało o jakiej- 
kolwiek komunikacji dla Sikawy. ileż 
to ludzi znalazłoby tu mieszkania, co 
w znacznej mierze złagodziłoby ciężką 
sytuację mieszkaniową“ — piszą auto- 
rzy listu, wyliczając dalej jeszcze m- 
ne poważne braki osiedla. 

Na Sikawle nie ma punktu lekar- 
skiego, nie ma posterunku M.O., ani 
szkoły powszechnej, brak tu jest przed 
szkola, brak lamp ulicznych. nie ma 
bruków ani chodników i ani jednej pla 
cówki kulturalno-oświatowej. jak kino, 
czytelnia itd. 

Jeśli idzie o szkole, dziatwa z Sika- 


wy moglaby od biedy uczyć stę na Sto- 
kach, gdzie znajdują aż dwa bu- 


T.MICHAŁOWSKA 


Ewa przeszła do swej sypialni, poło-| pachnących wilgocią, starzyzną i ple- 


żonej po drugiej stronie korytarza. 
Otworzyła szafę, by wybrać suknię, od 
powiednią na dzisiejszy: wieczór. Musi 
to być coś catkiem odmiennego od jej 
dotychczasowych, surowych ubiorów. 
Łęcz, mimo pozornej surowości, lubił 
ładnie ubrane kobiety. Stroje jego żony 
kosztowały go olbrzymie sumy. Ewa 
ji a, ża dawał je chętnie. 
Z praw troską przeglądała nie: 
zby! bogatą kolekcję swych sukienek, 
Stenowczo musi iść coprędzej do ja- 
kiejś dobrej krawcowej i uszyć sobie 
coš modnego. Z karygodnym niedbał- 
stwem .nie myślała dotychczas należy- 
cie o swoich strojach. Ciągle te ciemne. 
orne białe kotnierzyki. Brr! 
lata w tym wyglądać, jak zasuszona 
ksieni, pogrzebaqa za życia w murach, 


Jóż z tego jednak, kie- 
od` czterech lat 


dynki szkolne- 
dy jeden z nich już 


znajduje się w remoncie, a drugi jest 
przepełniony?... 
Próby urządzenia domu ludowego 


rozbudziły się o nieprzejednane stano- 
wisko garstki ludzi z Zarządu Stow. 
Właściciel Domków Jednorodzinnych 
w Sikawie. Mieszkańcy nie dali jed- 
nak za wygrane Í mają nadzieję, że 
przy pomocy' koła PPR-u i Związku 
Samopomocy Chłopskiej uda im si 


Nowe placówki opieki 


nad Matką i Dzieckiem 


W tych dniach nastąpi otwarcie jede- 
nastego z kolei punktu opieki nad mat- 
ką i dzieckiem, Mieścić się on będzie w 
lokalu stacji opiekuńczej przy ulicy Ła: 
giewnickiej 37. 

Jest to pierwszy punkt, którym Wy- 
dział Opieki Społecznej ma zamiar za- 
spokoić potrzeby śudności, zamieszka- 
łej na peryferiach miasta. Dzięki odpo: 
wiednio rozmieszczonej sieci tych punk 
tów, matki nie będą już potrzebowały 
dojeżdżać do stacji opiekuńczych w śród 

ieściu, jak to miało miejsce dotych- 
czas. Niebawem przystąpi się do organi: 
zowania dalszych punktów, które po- 
wsłtaną przy ulicy Limanowskiego, w koń 
cu ul. Wojska Polskiego w lokalu zajmo- 
wanym uprzednio przez oddział Wydzia- 
łu Aprowizacji oraz na Karolewie. 


wreszcie uruchomić placówkę kultural 
no-oświatową. * 

List swój mieszkańcy Sikawy koń- 
czą gorącym apelem pod adresem 
władz miejskich, aby w planach inwes- 
ty ych na najbliższą przyszłość 
uwzględniły braki i bolączki tej dziel- 
nicy miasta, której mieszkańcy podob- 
nie jak i pozostała klasą robotnicza da- 
ją z siebie maksimum wysiłku dla dal- 
szej rozbudowy państwa i poprawy 
gólnego dobrobytu! * (k) 


Jednocześnie nawiązana będzie na 
tym odcinku współpraca z łódzkim prze- 
mysłem. Wydziały socjalne poszczegól- 
nych zakładów pracy dysponują odpo- 
wiednimi sumami, które mają być zużyte 
na akcję dożywiania dzieci kobiet, za- 
trudnionych w danym zakładzie. Współ- 
praca będzie polegała na tym, że Wy- 
dział Opleki Społecznej przejmie te tun 
dusze i poprzez istniejące już stacje roz 
toczy oplekę w szerszym zakresie. W ra 
mach tej akcji dostarczy się matkom i 
dzieciom żywności, odzieży, obuwia itp 

W tej chwili rozmowy prowadzone 
między Wydziałem Opieki Społecznej a 
przemystem wełnianym, który pierwszy 
zgłosił swą współpracę, dobiegają koń- 
ca. Niebawem też nastąpi realizacja do 
konanej umowy. (sk) 


Kradła w tramwajac 


Długo wystawała na przystanku 
tramwajowym u zbiegu ulicy Głównej 
i Piotrkowskiej jakaś kobieta, która 
kilkakrotnie — to wchodziła to wycho- 
dziła z zatrzymujących się tam tram- 
wajów. 

— Czy szuka kogoś? 
normalna? 

Takie wrażenie odnosili pasażerowie 
tramwajów oraz ludzie, stojący na 
przystanku. Jej niezwykła ruchliwość. 
i szybkie, taksujące spojrzenie, który- 
mi obrzucala pasażerów, szybko ustę- 
powały miejsca jakby rozczarowaniu i 
niezwykłemu zmęczeniu. 


A može nie- 


44) 


śnią... /Q, 

Zapukano do drzwi. Zamknęła po- 
spiesznie szatę. 

— Bardzo przepraszam, pani dyrekto" 
ko, jedna z aresztantek zemdlała. Nie 
możemy jej doprowadzić do przyłom- 
ności. Pielęgniarka ma wychodne. Nie 
wiemy, co robić. 

— Dobrze, zóraz przyjdę. — Szła za 
strażniczką po żelaznych piytach k 
tarza, nie bez irytacji. Nie miała ani je 
nej chwili dla siebie. Ani jednego ką- 
cika, gdzieby mogła się skryć przed 
tym więziennym życiem, narzucającym 
się natrętnie od rana do nocy. 

— Gdzie ona jest? 

— W szpitalnym. 


— Może udaje, nie chce jej się ro- 
bié? l 
— Nie, pani dyrektorko. Upadła. Do 


Dziwną kobietą zainteresowali się 
funkcjonariusze M.O, którzy poczęli 
ją obserwować. Wyniki nie dały na 
sieble długo czekać. 

Gdy podejrzaną wylegitymowano — 
okazało się, że w ręce władz wpadła 
wyrafinowaną złodziejka — „spec' od 
peana kradzieży kieszonkowych 
w tramwajach — Stanisława Werni- 


cka. 


Onegdaj stanęla przed sądem. Po 


długich, wyczerpujących postojach zar |. 


zna wreszcie zasłużonego odpoczynku 
i posiedzi przez 8 miesięcy — tak bo* 
wiem zawyrokował Sąd. (p) 


tukta głowę. Krew cieknie, nie można 
zatamować. 

Ewa otworzyła drzwi i weszła swoim 
energicznym, sprężystym krokiem. Dwie 
kobiety pochylone nad łóżkiem poder- 
wały się na odgłos tych tak dobrze zna- 
nych kroków. 

— Która to? A, Wierzbicka? Co się sta 
ło? — Posługaczka tłumaczyła pospiesz 
nie. 

— Siostra Zofia już wyszła, a ja nie 
umiem poradzić, 

Dyrektorka energicznym uchem od- 
sunęła ją i dwie strażniczki. 

— Jak to się stało? 

— Wracała z widzenia | na koryta- 
rzu upadła. Przyniosły ja tutaj. Dawałarń 
już walerianę, ale nie pomaga. | w do- 
datku ta krew, nie mogę zatamować. 

Posługaczka mówiła na pół z płaczem. 
rat dzisiaj siostra Zofia mu? 


Ewa poprosiła o bandaże, watę, wo- 
dę utlenioną i zręczwie zabrała się do 
opatrywania dość głębokiej rany na gło 
wie. Choć jej to sprawnie szło, nie mo- 
gła opanować drżenia rąk. Wyglądało, to 
niepokojąco. 

Wystraszona  posługaczka  skakała 
przy niej, podając potrzebne przedmio- 
ty. 

Z wielkim trudem udało się wreszcie 
zatamować krew, Janka leżała ciągle js 


Obrazki łódzkie 4 
Cyganie zrywają 


z koczowniczym życiem 
— Powróżyć państwu, powzóbóżyć!.. Oygam 


ka pradwu powiel... 


Śniadolica piękność, którą spotkałem podczas 


swej wędrówki po Bałutach — o dziwo — nia 
oferowała swych zdolności kabalarskich. 
miast zatłuszczonej talii kart miała w ręku nie- 
wielki koszyczek, taki sam 


Zar 
jakiego utywaję 
nasze panie, udając się po sprawunki. 

W tym samym celu wyszla z domu przy ul 
Franciszkańskiej 73 młoda Oyganka. Trzeba 
przecież zwarzyć strawę dla męża i dzieci. Nie 
przy ognisku, gdzieś pod lasem — jak w znanej 
piosence, ale normalnie — przy kuchni, 

Bo Cyganie zmienili tryb swego życia. Tut 
nie koczują jak ongiś przed laty. Siedzą na 
jednym miejscu i.. pracują. Mężczyźni zarzuci- 
li wyrób kotlów i innych przedmiotów z mosią- 
dzu, kobiety coraz rzadziej zajmują się wróże 
nism, a jeśli jeszcze niektóre to robią, to raczej 
Z. przyzwyczajenia. 

Jeden Cygan pracuje jako woźnica, inny truf 
ni się handlem, trzeci dogląda koni, Kobiety 
zajmuja się gospodarstwem domowym i opieku- 
ją Się dziećmi, bo dzieci chodzą do szkoły, 

Małe cyganiątka dobrze się czują wśród gro- 
mady rówieśników. Poprawnie mówią po połsku. 
Nie zapomniały jednak swefgb języka, którym 
poshigujć się w domu z rodzicami, bo tym idzie 
trudniej. 

Stary Cygan, z którym pogawędziłem trochę, 
oświadczył, że jego rodacy zerwali z tradycję. 
Nie przenoszą się już z miejsca na miejsce, 
o swym.dawnym monarsze Barylim Kwieku 


zapomnieli, a nowego wybrać już nie chcą.» ~ 


Śliczny, prawda? Maly Cygan uśmiecha się, 
bo mu wesoło na duszy Ma ciepły sweterek 
t buciki, więc nie obawia się simy. 


la 


szcze nieprzytomna, z przerażliwe bla- 
łą twarzą. Ewa przerzucała nerwowo fla 
Szeczki z lekarstwami w podręcznej ap: 
teczce. Amoniak. Tak, tylko amoniak! 
Przynajmniej na razie. Podsunęła chorej 
pod nos. Naraz przelękła się. Czy ona w 
ogóle jeszcze oddycha?! 

Wtem: Janka poruszyła głową, m- 
krztusiła się, otworzyła oczy. Odetchnę 
ły wszystkie z ulgą. No, nareszciel 

— Jak się pani czuje? 

Janka patrzyła na nachyloną nad nią 
twarz dyrektorki. 

— lepiej teraz? 

— Głowa... głowa boli... — wyszep- 
tała z trudem. z A 

— A boli, pewnie. Kto chce mdleć, 
musi poszukać sobie wygodniejszego 
miejsca, niż żelazny chodnik, — zażer 
towała dyrektorka. Wszystkie kobiety 
roześmiaty się, rade, że już dobrze z 
chorą. Ewa zabandażowała zranioną gło- 
wę, napoiła chorą jeszcze jakimiś kro- 
plami. Spleszyła się. Nie trzeba dać Łę- 
czowi czekać. 

— Poleży sobie pani parę dni, rena 
zabliźni się szybko. Nic poważnego. Ja 
wychodzę — zwróciła się do strażnicz- 
ki. — Gdyby się pogorszyło, w co wąt: 
pię zresztą, niech pani Olbromska we- 
zwie doktora. Zostawię telefon, gdzie 
będę. W razie czego znajdziecie mnie. 


, A. c. n. 


Garbarnia i Tarnovia 

muszą pożegnać się z ligą 

Wczorajsze mecze ligowe dały nam odpowiedź 
na pytanie kto. obok Rymera 1 Widzawa; opuś 
ci szeregi ekstra - klasy piłkarskiej, natomiast 
nie rozwiązały nam sprawy mistrzostwa. 

Wyrok padł na Garbarnię, która nis zdołała 
przeszkodzić Cracovii w jej wysiłku zmierzają- 
cym do zdohycia mistrzostwa. Dość nieoczeki- 
wanie wybrnęła z gorących opałów Polonia by- 
tomska i utrzymała się w lidze kosztem Tarno- 
rid. 

Trzacie miejsce należy do Ruchu. a sprawil 
to wynik remisowy uzyskany z Legią. Drużynie 
Ruchu przypadną przynajmniej brązowe od- 
rnaki mietrzowskie. 

Wysiłek Oracovii nie jest jeszcze ostatnim. 
bowiem 1 Wisła odniosła zwycięstwo, a więc 
© tytule mistrza zadecyduje dodatkowe spotka- 


Dobrej passy Widzewa nie starczyło na 
mecz z Waria. Łodzianie tym razem zagrali 
a klasę gorzej į byli też o klasę slabsi, niż 
Warta, W drużynie łódzkiej nie się nie kleiło. 
zwłaszcza w lni afaku któremu w pierw 
szym rzędzie należy przypisać winę wczoraj. 
szego niepowodzenia. 

Napastnicy Widzewa zupelnie nienotrzeb- 
nie wysilali się na jakieś zawiłe kombinacje, 
zamiast dhigimi prostymi poctągnięciami zdo- 
bywać teren į odciążyć chociażby na chwilę 
swe iormacje defensywne, które uginały się 
pod ciężarem gry. Stosowano raczej niepro” 
duktywną grę wszerz, wdawano się w poje- 


z E x dynki, przetrzymywano nfepotrzebnie piłkę. 
nie tych drużyn. Oto szczegółowa tabela: | tracąc ją z reguły na rzecz Warty. Rezultat 
1. Wisła 26 38 86:54 | pył teki, że nie zdołano ani razu poważniej 
£. Cracovia 26 38 60:23 | zagrozić bramce przeciwnika. Brak Konar- 
3. Ruch 26 30 -71:40 | skiego ©al się dotkliwie odczuć, bo Warta bez 
kg Er „i |większego wysilku przechodziła przeważnie 
4 Legia 36 s0 55:48 | rodkiem biska, Tutaj dobra technicznie trój 
6 AKR 26 20 50:49 | ka Kaźmiercznk Gendera, Czapczyk znala- 
6. ZZK 26 26 47:48 | zła pole do popisu. 
7. Polonia W. 26 26 
8. LES 26 2% 
9. Warta 26 24 
10. Polonia B: 26 23 
11. Tarnovia 2" x 
12. Garbarnia 26 2 
15. Rymier me Z Mocz odbył się na osliziym boisku uprzą- 
R 3 $ ï ki trud: 
14. Widzew 26 13 tniętym ze Śniegu. Na takim terenie rudno 


było poruszać się, lecz mimo to mecz był ładny 
igra na dobrym poziomie, Obie drużyny wal- 
czyły bardzo ambitnie, Garbarnia, miała swój 
dzień, ale natrafia na dobrze usposobioną Ora- 
covię, zwłaszcza w linii pomocy i obronie. Atak 
Cracovii również pracował ambitnie i celowo, 
podania były dobrze obmyślane, akcje płynne. 
Poza tym napastnicy strzelali dużo. 

Garbarnia najlepszego gracza swego miala 
w Nowaku 4 pomocniku Lasiewiczn. Jakuhik 
i Ziemba -zawinii drugą bramkę (samobójczą). 
W Oracovii najlepiej spisali się b-cia Jablońscy, 
para obrońców Kasznba — Glimas oraz Gędłek 
na środku pomocy. Rybicki w bramce pracował 
bezbłędnie, kilka ostrych strzałów wyłapał w 
ladnym stylu. a zastępujący go w ostatnich 5 
minutach Hymezak nie miał pola do popisu. 


Sromotna porażka 


KP Zjednoczone rozgromio- 
ne w Koluszkach 


Wczorajsze wyniki „mistrzostw piłkarskich 
Łodzi drużyn klasy A przyniosły wielką niespa 
dziankę. Jest nią dwucyfrowa przegrana ZP. 
Zjednoczone w spotkaniw z kóluszkowskim ZZK. 
Wynik meczu tego brami 12:1 (4:1) na korzyść 
piłkarzy Koluszek. Tak wielką przegraną Zjed- 
noczeni zawdzięczają temu, iż nie mieli kom- 
płetnego składu i musieli uzupełnić drużynę za- 
wodnikami, którzy grali na przedmeczu. W ogó- 
le drużyna K. P. Zjednoczone absolutnie nie 


jwzsypomina tego zespołu, który bral udział w| Atak Cracovii częściej dochodził do glosu 
poprzednich mistrzostwach. it widać bylo wyraźnie, że zdobycie bramki jest 
Bramki zdobyli Michalak 5 bramek, Piorun | tylko kwestią czasu. 


Bramka padła w 16 min, kiedy to centre 
Dycjana przejal ma głowę Bóżankowski IL 
i z 16 mtr. piaknia skierował pilkę nienchron- 
nie do siatki. Zachecona tym powodzeniem Ora- 
covia roznaczela generalny atak. Płynne akcie 
przerwał Poświat, wymnnąwszy się  niebacznie 


3. Jarzymski 2, Sermański J, Laszczyk 1, Hono 
rowy punkt dla gości zdobył z rzutu karnego 
Kamiński. Sędziował Okiłowicz z Łodzi. 

Z pozostałych wyników na uwagę zashguje 
dość wysoka porażka LKS IB w spotkaniu z 
Concordia 1:7 i zwycięstwo Boruty nad łódzkim 


ZGK w stosunku 2:1, Mecz TUR — Tomaszo- | na spalony. 
wianka zakończył się zwycięstwem łodzian 3:1.| Obie strony graly dobte. ku zadowolaniu 10 
. tys. publiceności, nagradzajacej oklaskami 

Czy trener Riff ofektowniejsze pociagniecia. Jakuhik preytom- 
nym wyhiegiom wyjaśnił niebempieczna sytua- 

będzie szkolił piłkarzy ŁKS |cje. rzncajac sie pot nogi raz Pośwista. drugi 


raz Różankowskiero II. Rybickiego w bramce 
Oracovii wkrótce Zatorski i Parpan II, zmusili 
do interyrencji. 

Po pauzie Garbarnia uzyskała rzut 
i Nowak miał okazje do zdobycia bramki 
piłka przeszła koło shipka. Cracovia taki 
moment straciła dzieki Poświatowi. 
znów zmuszony był do częstszych 


Zarząd ŁKS nosi się z myślą zaangażowania 
trenera zagranicznego dla drużyn piłkarskich. 
Ponieważ węgierski trener Riff, który poczat- 
kowo przewidziany był na trenera PZPN, jest 
wolny i wyraził gotowość przyjazdu fo Łodzi, 
zarząd LES akceptując w zasadzie warunki, 
zwrócił się do PZPN i Głównego Urzędu Kultu 


r 


ale 
sam 
Sędzia 
interwencji, 


Niewłaściwy ton grze Widzewa nadał Ci- 
chocki, który kurczowo Wzymał się tyłów 
i brak go bylo na pozycji, gdy gra przenosiła 
się pod bramkę Warty, Celność podań ca- 
lego alaku pozosiawiała wiele do życzenia, 
więc nie dziwnego, że pomoc Warty zupełnie 
zaszachowała alak łódzki i mogła skuteeznie 
wspierać własny napad. Warla była poza 
tym szybsza, lepiej s'artowała do piłki, a że 
technicznie też przeważała w zupełności za- 
służyła na zwyciestwo. Dopiero w ostatnich 


15 minuiach Widzew zmienil zgubną taktykę 
i zagrał jak naieżało, ale było już zbyt p 
no. 


Zwycięstwo Warty stale się laktem do 


żynie gośc! podobał się zwłaszeza Gen 
imierczak w ataku. Ze skrzydło” 


ry Fizycznej z prośbą o zezwolenie na zawarcie 
z Biffem kontraktu, 

O ile czynniki te wyrażą zwą zgodę Riff już 
w styczniu przybedzie do Łodzi i- rozpocznie 
rwa praco od przeprowadzenia zaprawy zimowej 


Wreszcie 
zli- 
samiobój- 


"fvż gra stawała sie bardziej ostra. 
w 36 min. Jakubik i Ziemba, starając się 
kwidować przebój Poświata, zawinił 


Dz przyjeżdżają, Węgrzy 


M: dnin dzisiefszym doskonały zespół aiis] 
styczny WĘGIER, wraz z drużyną polską, przy- 
Jeżdża z WARSZAWY do ŁODZI. Zapowiedzia 
ny pokaz olimpijski ekipy WBGIER  ońbędzie 
się we wtorek (jutro) w sali YMCA o godz. 12. 

Ponieważ interesujący pokaz ten odbędzie 
ślę w dzień powszedni, celowo przesunięto Toz- 
poczęcia imprezy na godzinę 19-tą ażeby dać 
możność rzeszom pracujących obejrzenia 
sów! dockonałych gimnastyków 
wątpliwie, pokaz taki przyczyni się wiele 
popularyzacji gimnastyki w naszym mieście. 

Drużyna węgierska wystąpi w skladzie: 
SANTHA. BARNGAI. KARKGG. "TOTH, KDE- 
ONOS, FEKETE, KEMENY i PATAKI. Jost 
to najsilniejszy sklad WĘGIER 1 wrzyscy wy- 
mienieni zawodnicy brali udzial w OLIMPIA- 
DZIE londyńskiej, na której zajęli niezwykle 
zamzerytne trzecie miiejece, ustępując jedynie 
FINLANDII i SZWAJCARII. Zespół Zai 


Cz. Zw. Kol. zwrócił się do redakcji 
„Rudego Prava“, ustalając Ostateczny 
termin rozpoczęcia ‘rozmów na temat 
wyścigu Warszawa — Pragą — War- 
szwa na dzień 15 grudnia. Kopia tego 
listu została wysłana do redakcji. 

Jednakże Czesi proponują ewentual- 
ną zmianę terminu wyścigu na pocza- 
tek czerwca, gdyż w czasie mistrzostw 
świata w piłce rowerowej, które odby- 


wystąpi w składzie: SZLOSAREK, KULIS, RA 
DOJEWSKI, PACZKA, BETYNA, KUQJASZ, 
GAUA P. i GACA HE 


był Smólski. W pomocy pacząt- 
kowo Danielak byl niezastąpiony, ale po pan- 
le wyraźnie spuchł, Trio obronne Krystko- 


wiak, Wajs, Stankiewicz mlalo nistwicne za” 
danie. y Widzew nie zdobył się na 
Jeden strzał na bramki 


Samobójczy goal Garharni 


ŁKS wywalczył cenne punkty w Poznaniu 


czą bramkę. Ziemba tak niefortunnie 
pilka bramkzrzowi, że ta minęła go 4 
do siatki, 

Niepowodzenie to sposzyło Garbarnię. Gra jej 
straciła nieco na impecie. Jedynie Nowak i Par 
pan II czynili wysiłki ażeby uzyskać chociążby 
honorowy punkt. Nowak na 5 min. przed zakoń- 
czeniem gry doznał kontuzji 1 musiał opuścić 
boisko, W ostatniej minucie Poświat a później 
Różankowaki II mieli okazię do podwyższenia 
wyniku, lecz Jakubik dobrze obronił. 


podał 
wpadła 


LEKS — IZK 8:1 (2:1) 

Mecz tylko do 15 min. był na dobrym pozio- 
mie, później zamienił się w typową walkę o pun 
kty, Łodzianie gali bardzo ambitnie, chwilami 
dość nawet nstró. Kontuzje odnieśli bramkarz 
TOMIAK. WOJCIECHOWSKI i BIAŁAS. 

W LES dobrze w ataku grali PATKOLO, 
LĄCZ 1 JANECZEK. natomiast obaj skrzydło- 
wi BARAN i HOGENDORF. wypadli sabie), 
niż na meczu z WARTA. ZZK wyróżnili się 
SOBKOWIAK, ANIOLA i BIAŁAS. 

Pierwsza bramka padla dla ZZK w 16 min. 
ze strzału KOLTUNIAKA. Po okrenio przowzgi 
miejscowych LBF ńoszedł do tionn | w 25 min, 
bramkę zdobył PATROLO. W 45 win. LĄCZ 
po rzucie „ rogu poprawil wynik na 2:1. 

Po przerwie gra była na ogół równorzędna. 
W 32 min. ŁACZ zdobyl trzecią bramkę i od 
tej chwili łodzianie grali wylacznie defonsyw- 
nie i nieco na czas. Sędziował DLUGOSZ. 


POLONIA W. — AFS 4:1 (1:1) 
Początkowo stra była równorzędna, lecz mo 
psusie POLONIA zdecydowanie przewążałą, 
nzęskujac zasłużone zwyciestwo. Bramki dla 
POLONII wzyzkali SWICARZ — 2 oraz OOH 
MAŃSFI i TAŻNTOKT. Honorowy punkt dla 


ślazaków zdobył BORYCZKO. Sqdriował Sej 
chter. 
Wyniki pozostałych spotkań lcowych: 
WISŁA — RYMER POLONIA (BY. 


TOM) — TARNOVIA 1 
i3. 


| RUCH — LEGIA 


ły się ostatnio 
ZSRR oświadczyli, że kolarze radziec- 
cy wzięliby udział w wyścigu, gdyby 
odbyl się on w termin późniejszym 
niż w ubiegłym roku. 

Ponadto Czesi zdecydowanie opo“ 
wiadają się za zorganizowaniem tylko 
jednego wyścigu, a nie dwóch tak, jak 
v 1948 r. 


w Pradze, dele 


to by 


Kolarze radzieccy 


i popis gimnastyczny wyrazili chęć startu w wyścigu W—P—W 


Kto będzie mistrzem ligi? 


Warta pokonała Widzew 3:0 (2:0). — O tytule mistrza 
zadecyduje dodatkowe spoikanie 


Cracevia=Wisla 


W łódzkim zespole nawet Ropantewski fak 
nie zawodny w ostatnich meczach wczoraj grał 
mniej pewnie i dwa — trzy razy fatalnie stik 
sewal. Wyróżni się tylko niezwykle praco 
wity į; ruchliwy Wiernik JI. Okupiński na 
prawym skrzydle był wyraźnie słaby, Slem- 
pel nie potrafi zasłąnić Konarskiego, Jana: 
sem dla ojimiany grann bardzo mało. Bratr 
karz był w trudnej sytuacji i puszczonych pl- 
pitek nie mógl obronić. 

Przebieg ery nie był ciekawy, gdyż Warta 
szybko doszłą do głosu |, sądząc z przewągi 
jaką uzyskała, zdobycie bramek było tylko 
kwestią czasu W 29 min, po raz pierwszy 
przelamano wzmocnioną defensywę Wiklzje- 
wa, j akcji ataku nieobstawiony 
Sażmierczak wyrwał się z piłką į ulokował 
se. Wynik do 2:0 
40 Gendera, strzelając 
po Mazi nej kombinacji nieuchronnie w róg, 

Po panzie już w 3 min. znów Gendera, 
po zagraniu Smólskiego doszedl do strzątu 
i piłka po raz trzoci znalazla się w bramce 
Widzewa, Od tej chwili Warta nie wysiłgła 
się zbytnio, majac zapewnione zwycięstwo, 
W ostatnich 15 minutach Widzew ruszyl z ko- 
pyta į miał okazię do zdobycia honorowęgo 
punktu, ale Krystkowiak czuwał | mie po~ 
zwolił na to. 

Sędziował bardzo dobrze Bukowski 
dom), nie dopuszczając do Ostrej gry, Gra- 
Warty na ogół podobala się. Drużyna porztgań 
ska zagrożona spadkiem z, ligi, wypadła nale 
Widzewa zdecydowanie lepiej niż kandygat 
na mistrza — Wisla Widzów 7 tysięcy 


ZZK-ŁKS 


to nie mecz, lecz fuzja kluby 


Sprawa przystąpienia DEKS da jednego 
Związków Zawodowych 1 przemianowania kl 
na klub związkowy posunęła się nieco naprąód. 
Rozmowy prowadzone od dłuższago czasu $e 
Związkiem Samorządowców do niczago nie Agro 
wadziły, toteż ostatnio mawiązanó pertraleța- 
cję ze Związkiem Kolejarzy. 

Zarządy obn zainteresowanych klubów, to 
czy LKS i ZZK (Łódź) omówiły warunki ma 
jakich ma nastąpić fuzja i ohecnia trzeba jady 
nie uchwały walnych zgromadzeń tych klubów 


ażeby dokonać reszty formalności, * 
DANE: 
Warta w lidze 
Warlą poznańska Obok ósemki Kołelygry 


weszła do Ligi bokserskiej. Warta wyelimi- 
nowała najwiekszego rywala „bowibarójerh w” 
z Szamotuł, uzyskując walkower. Szamożyty 
howiem nie mogly. zorganizować spotkania u 
siebie w domu z braku odpowiedniej sali? 

nannnaznunasnnna nnannnnrnsna 


Z notatnika reportera 


Około godz. 140 w nocy. przy zbiegu Wio 
Armii Czerwonej i Wodnej, taksówka prowa- 
dzena przez pijanego kierowcę Ż0letniezo Tana 
Glezmana (Kowieńska 15) wpadła na_słęp. 
Glezman í jego pasażer 20 letni Zehon Nova! 
(Batorego 13), który również byt pijany, dona 
M ciężkich obrażęń ciala í zostali przewiezigni 
do szpitala, 


... 

Pod wplywem raroczenia wywołanógo alfo- 
holom usiłował pozbawić sie życia Zl-letni Zyg- 
munt Krakowiak, zamieszkały przy wl. Polnud- 
niowej 25. Brzytwą podciął sobie szyję i gdyby 
nie szybka pomoc zmarłby wekutęk wyra 
krwi. Przewieziono go do szpitala. 

... 

Na tym samym tle targnał się na życie 26-le- 
tri Henryk Rybczyński, zamieszkały przy ul, 
Rezowskiej 6. I jemu udzielił pomocy lekarz 
Pogotowia Ratunkowego. (1) 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY Í 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 5 


w Łodzi, ul. Armii Czerwonej Nr 81 


zatrudnią natychmiast: 
1) PRZĄDKI 
2) UCZENNICE na przędzalnię 


3) ROBOTNICE niewykwalifikowane 
starsze 


4) ROBOTNIKÓW 
nych 


5) MONTERÓW 
6) NAWIJACZY 


niewykwalifikowa- 


instalacyjnych 
silników 


Załoszenia osobiste przyjmuje 
dzisł Personalny. Na miejscu urzęduje 
referent Urzędu Zatrudnienia. 


12458-k. 


Str 6 EXPRESS 


MIĘDZY ŻYCIEM A ŚMIERCIĄ 


Wysłuchawsży jej urywanego opo- 
wiadania, zwrócił się do towarzyszy, 
którzy w międzyczasie otoczyli ich więk 
szą gromadą — Co wy o tym myślicie, 
chłopcy? — Trzebaby opowiedzieć tą 


Gdy Fatima zbliżyła się do pierwsze- 
go z brzegu czołgu, obsługujący gu żoł- 
nierze ną widok niezwykłej amazonki 
zatrzymali maszynę, a spod klapy 
wyjrzała uśmiechnięta twarz — Hallo, 


jak się mamy — zapytał wesoło, ale| historię naszemu dowódcy — odparł 
widząc wzburzoną twarz dziewczyny | jeden z nich. Fatima odetchnęła trosz- 
spoważniał i wyskoczył na piasek. —| kę i ośwoiwszy się z ich widokiem, po- 


Co masz za zmartwienie, córko pusty-|częła ze szczegółami opowiadać przy- 


ni? — spytał. gody naszych lotników, którzy obecnie 
znajdowali się w wielkim _ niebezpie- 
czeństwie. 


T 


L4 . 
Idą święta!... 

Rozmowa dwóch przyjaciółek. 

— Powiedz mi, moja droga, jak to się dzie- 
je, że sprawiasz sobie ciągle nowe sirojet.. 
Czy mąż ci niczego nie odmawi: 

— Nie. bo groże. że go porzucę,.. 

— Chyba, że tak.. Więc on cię kochat.. 
Ale co zrobisz, gdy cię przestanie kochać? 

— Wtedy będę mu groziła, że zostanę,.. 


Nie ma szczęścia GDAŃSK do ŁODZI — 
tes znów nie mógł wystawić najsliniejszego skła- 
Niedzielne popołudnie w parku. du i znów przegrał, Wynik 10:6 można uz- 
Pan Hipolit przystawia się na całego dofnać za miernik sł. Tym razem bowiem orze 
samotnie siedzącej panny, ale jakoś mu sięfczenia sędziów punktowych nie nasuwają po- 
nie wiedzie. Panna nie reaguje wcale najważniejszych zastrzeżeń Bezwzględnie, gdy- 
zaczepki, f K dysponował takimi pięściarza- 
wreszcie po dwóch kwadransach raczyłajjmi jak CHYCHŁA i ANTKKIEWICZ mógłby 
bąknąć kilka słów, Chcąc podkreślić, że znaprościć pretensje do wygranej, ale przecież i 
domość została już zawarta, pan Hipolit po ŁÓDŹ nie miała kompletu, bo... 
wlada: „bò, jak ośwładczyłi przedstaw'dele za- 
— I koby pomyślał, że przed minutą Jesz-|rządu ŁOZB, NIEWADZIŁ, wyznaczony w wa 
cześmy się nie znai.. dze ciężkiej, po prostu stchórzył. Właśnie 
— I że za mlnvtę znać się nie będziemy!jtak, a nie inaczej nazwano postępek | zacho- 
—odpowiada panna, podnosząc się z lawkifwanie się NIEWADZIŁA. Okazuje się, że 
+... nasz przedstawiciel wagi ciężkiej wybrał się 
Pan Bąbelek odwiedza pana Fujarskiego.|w sobotę na dworzec i bacznie wypatrywał 
W mieszkaniu Fujarsklego po:worny hałas, 
Radio ryczy, pies wyje, córka ćwlezy na pia: 


— Jak dlugo pańska córka ćwlczy na pia 
ninief.,. 

— Cztery godziny dziennie... 

— A czy ten pies zawsze wyje, gdy przy”) 
chodzą goście?.., 

—0n wyje również, gdy gości nie ma... 


Wczoraj w Warszawie odbył się mecz sles 
śclarski Budapeszt — Warszawa. Reprezen- 
tacia Warszawy osłabiona została w ostatniej 

— A radio?.,. chwili brakiem Szymury i Bazarnika, któ- 

— Coś się zepsuło | nie mogę zamknąć apa-frych zastąpili RUDZKI | Czor:ek. Pierwszy 
ratu, z nich walkę przegrał, drugi osiągnął tylko 
Muszę stwierdzić — powiada pan Bąbe-|iremis. Wynik meczu 10:6 dla Budapesztu. 
lek — że pan nie prowadzi zbyt spokożnezej| Mecz ten stał pod znakiem walki KOL- 
tycia... - CZYŃSKI — PAPP i rzeczywiście walka ta 

— Čo pan może wiedzieć, jeśli pan nie znaj pyją najhardziej porywającą. Dość powie- 
mojej żony? — odpowiada pan Fuiarski. _ | gzieć, że KOLCZYŃSKI, który pod każdym 
niemal ciosie PAPPA padał na deski (a zda- 


OGŁOSZENIA DROBNE |;7.45,*„inej wasdę aa iaioe 


na nadspbdzie- 
LEKARZE DENTYŚCI 


wany wysilek į runął na Węgra z takim a- 
~ LEKARZE |  DENTYŚCI __ |nimuszem, jakby to była dopiero pierwsza 
Dr PROCHACKI specja DENTYSTA WODNIC- 
lista skórne, wenerycz | KI Stanisław, spec'al- 


minutą walki, Dramatyczną walką tą wię 
ne 12—2 4—6, Leain- |ność: karony, mostki 


cej wyczerpany był PAPP niż KOLCZYŃSKI, 
Polak wygrał wysoko ostatnie starcie, a by- 
ły momenty, że PAPP zwisał już na sznurach 


deh Dramatyczna walka „Kolki“ 


Był osem razy ma deskach i wygrał lil runde 


ILUSTR 
Przygo: 


Nie skończyła jeszcze swoich wyjaś-| 
nień, gdy nadjechał ostatni czołg, z któ 
rego wysiadł dowódca patrolu. — Co 
tu się stało? — spytał zdziwiony. Po 
krótce opowiedziano mu historię zagi- 
nięcia dwóch lotników w tajemniczym, 
mieście. Kapitan wysłuchał uważniej 
po czym zwrócił się do Fatimy z proś- 
bą, aby mu dokładnie jeszcze raz opi-| 
sala wszystkie wypadki. . 

s | 


kogo to GDAŃSK wyznaczył mu na przeciw: 
nika, a gdy przekonał się, że będzie miał do 
czynienia z BIAŁKOWSKIM, nikomu nic nie 
mówiąc, pomaszerował do domu į na mecz się 
nie zjawił. Dosłownie na dwie godziny przed 
walką wyruszono na poszukiwanie JASKOÓ- 
ŁY | ściągnięto go na ring. Jeśli w tych wa 
runkach JASKÓŁA zawiódł — nie dziwcie 
się, przecież do walki nie był przygotowany, 

Tym swoistym wyczynem NIEWADZIŁA 
zajmie się niewątpiiwie zarząd ŁOZB i zaj 
pewne potrafi wyciągnąć w s.0sunku do nie- | 
go odpowiednie konsekwencje. Byłoby rda- 
je się najlepfej, gdyby wszystkie kluby raz | 
na zawsze zrezygnowały z Jego usług, bowiem 
bokserów do zdobywania punktów walkowe- 
rami nie potrzeba, 


rzał z doskoku lewe proste | celnie bił x xon- 
try. Kasperczak walczył chnotycznie | zde” 
cydowanie przegrał wszystkie rundy. 

W koguciej GRZYWOCZ rozkręcii się po 
I rundzie | odwrotna pozycja Węgra nie była 
dia Polaka kłopotliwa. Borsodi przegrał na 
punkty, 

W piórkowej CZORTEK miał wiele «'opo- 
tu z FARKRASEM, który częsio trzymał na co 
sędzia węgierski nie zwracał uwagi, W o 
statnim starciu Czortek rozwinął akcję, ale 
wale uznano za remisową. 


Nr 329 
79 


dy dwóch bohater- 
skich lotników polskich 


Nie przerywając jej opowiadania po- 
czął zastanawiać się nad dalszymi kro- 
kami. Gdy tylko Fatima skończyła, 
zwrócił się do żołnierzy, wydając im 
rozkaz zajęcia miejsc w czołgach i po- 
suwan'a się zą nim. Poprosił córkę 
szeika, aby wsiadła razem z nim t po- 
kazała mu drogę. Ze zgrzytem gąsienie 
ruszyły czolgi przez pustynię i wkrót- 
se na widnokręgu * ukazały się mury 
miasta. 


Niewadził stchórzył! 


Łódź pokonała Gdańsk 10:6. — Były mistrz wolal nie 
ryzykować walki z Białkowskim 


Poziom walk był przeciętny, W zespole 
łódzkim dobrze spisał się PISARSKI, a miał 
ułatwione zadanie, gdyż przeciwnik jego był 
jeszcze surowy, chociaż bardzo dobrze się za- 
powiada TRZĘSOWSKI tyle, że zdobył stę 
na remis z KWIATKOWSKIM, potwierdza- 
jąc raz jeszcze, że nie czyni żadnych po- 
stępów i daleki jest od swej szczytowej for- 
my. OLEJNIK dość pewnie załatwi się x 
Musiałem į wydaje się, że znacznie więcej 
musiałby popracować na zwycięstwo, gdyby 
przeciwnikiem jego był AWAŃSKI. Bardzo 
ładną walkę stoczył RÓŻYCKI, który s'aje 
się niezawodnym punktem reprezentacji, 
CZARNECKI wygrał, ale poziomem nle za- 
chwycił. 

KUDŁACIK, mistrz Polski juniorów nale 
ży do mocniejszych punktów reprezentacji 
GDAŃSKA, a GOŁYŃSKI ma duże zadatki 
ma dobrego plęściarza, musi jednak jeszcze 
popracować nad sobą, 

Oto wyniki techniczne: 

W muszej RÓŻYCKI był szybszy w akclach 
| przytomnie wyłapywał na rękawicę ciosy 
SOCZEWIŃSKIEGO. W ostatnim starciu 
gdańszczanina ra ował się trzymaniem za co 
otrzymał napommienie, Wygrał Róż: oki, 

W koguciej CZARNECKI miał lepszą TI | 
TU runde, w drugiej wdał się niepotrzebnie 
w wymianę ciosów, W sumie*Kleln wyraźnie 
przegrał na punkty, 

W piórkowej KAŻMIERCZAK dobry po- 
czytkówo, w os'atnim starciu zupełnie nie w 
miał oprzeć się atakom GOŁYŃSKIEGO i po 
czynał sobie niczym nowicjusz. Walkę n- 
znano za nierozstrzygniętą. 

W lekkiej KAWCZYŃSKI wykazał zbyt 


W lekkiej RODAK po dwóch wyrównanych 
rundach doszedł do półdystansu | wyraźnie 
wypunktował BUDAIA. 

W półśredniej STYSIAK walczył b. ambit. 
nie, ale MARTON byl zdecydowanie lepszy. 
Stystak przez cały czas krwawił | prócz ser- 
ca do walki nie wiele pokazał, Wygrał Mar- 
ton, 

W średniej PAPP na punkty pokonał KOL- 
CZYŃSKIEGO, 

W półciężkiej RUDZKI nie wytrzymał do 
końca i poddał się w III rundzie. Wygrał KO- 
POESI, 

W ciężkiej KLIMECET uzyskał remis z BE. 


porcelanowe. And y 

nów 17 11831k M tel IMei2 ważą ringu. W sumie jednak KOLCZYŃSKI wak 

DOKTOR REICHER — | (po ZĘBÓW orar S Przegrał na punkty. Dzielna postawa 

kaginzja) CA yA EERE precownła| P OVPCZYSAKEGO tak rozentizjazmowała 
le, t | wi ż i „zaśpiewa- 

(zaburzenia). Południa iębów sztucznych, = I I 7 PARAR 

T s Ę 4 

wa 26, 2—7  11128k| Ejotrkowska O'o wyniki techniczne. 

DR RÓŻYCKI, specja AKUSZERKI W muszej Kasperczak, byl zdecydowanie 

lista chorób kobiecych |AwuSZERKA Łagów |5łabszym. Rasowy BEDNAI pięknie wymie” 

akuszerii. Przyjmuje | ską [rena przyjmuje 

2 — 6, Piotrkowska 33 | Zachodnia 52 telefon | 


11731k 
Dr MIRSKI — akusze- 
ria, choroby kobiece— 
Piotrkowska 14, tela- 
fon 257-23 11735k 
Dr SIENKO specjali 
sta  skórno * wene- 
ryczne 13—14, 16—18 
Kilińskiego 132. 

1 


151-76 117862 


Kupno - Sprzedaż 


SREBRO w każdej po 
stacj kupuje M. Wel- 
ner | S-ka, Łódź, Piotr 
kowska 112, tel. 120-66| 

1178k 
TAPCZANY dwuosobo 
we, kanapy, kozetki 
Zakład Tapicers 
lińskiego 42. Gaba 


„PRZEWODNIK: 


1733k 
Dr. MIECZYSŁAW 
KOWALSKI specjali 
sta chorób wenery 
cznych skórnych. Al 


1_ Maja 3. 


SREBRO (złom, mone 
ty) stale kupujemy. 
Sklep zegarmistrzow- 
ski. Więckowskiego 
(dawn. Śródmiejska) 6 

12134k 


11732k 


"Radaktor Naczelny: E. KRONIEWICZ 
Prenom. miesięczna zł 120. — Zamawiać i wpłacać: Kolportaż: Łódź, 


WOLNIEWICZ LEON 


Kraków, ul. Bożego Ciała 12 


Polecamy wina owocowe i mio 
najlepszej jakości z Wytwórni Win i Miodów 


JAN ŁĘCKI 


Kraków, Starowiślna 46 


Administracji: Łódź, ul. Pioti 
Zwirki 17, P.KO, Nr. VII — 133) 


NE III. 
HURTOWNIA TOWAROW 
kolonialnych i gospodarczych 


12514k 


. p 


dy pitne 


12513k 


kowska 102a. Tel. |. Działu Ogłoszeń 


D — 0345 


Piotrkowska 55, tel 111-50. 
4511 


mało inicjatywy. Poza tym postawa tego 
pięściarzą jest dość dziwna, Walczy jakby 
zgięty we dwoje i stale poluje na kontrę, 
KUDŁACIK umie już zbyt wiele ażeby dal 
się wciągnąć w zasadzkę, Kudłacik. wygrał 
wyraźnie na punkty. 

W półśredniej OLEJNIK miał do czynienia 
z MUSIAŁEM, który zapewne rozporządza 
silnym ciosem, lecz nie umie tego wykorzy- 
stać. W II i HE starciu Olejnik zwiekszy! 
tempo i, operując umiejętnie lewą, wygra! 
zdecydowanie na_ punkty, 

W średniej TRZĘSOWSKI walczył bez ner 
wu i gdyby nie napomnienie udzielone 
KWIATKOWSKIEMU przegralby niezawod- 
nie. Sedziowie dali remis, 

W półciężkiej PISARSKI całą uwagę sku 
pil na dolńe partie FLISOWSKIEGO Włado. 
wał w żołądek kilkanaście ciosów, aż w trze 
cim starciu chłopak się załamał į zwał] na 
deski, Gdańszczanin poddał się, 

W ciężkiej JASKÓŁA nieznacznie na 
punkty przegrał z Białkowskim. W ostatnich 
starciach więcej inicjatywy wykazał Białkow 
ski, któremu udało sią klika lewych prostych, 

W ringu dobrze sędziował Matura (Śląsk), a 
na pukty Snowacki (Gdańsk), Wróż (Poznań) 
i Golasiński Łódź), 


AKUMULATORY 
mochadowe, radiowe, | 
motocyklowe, telefoni 
czne specjalne dla Die 
sli. Reperowanie, tado- 


sa | 


SAMOCHOD 
REKLAMOWKA 


Akumulator". 
, tel. 165-25 

— wytrzymują do „ki piątek 

trzech int. 12252 | 
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